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Gość w dom— Bóg w dom!.
„Siła przed prawem"! Takie dzisiaj hasło 
Wyrzekli męże z żelaza i stali... 
Sprawiedliwości słońce jużby zgasło,
Lecz siłę w rękach dzierżą ludzie... mali... 
I ztąd, choć silni, są jednak b e z  s i ł y ,  
Nie mogą zabić, co ludzkie i boże...
Mnożą się tylko krzyże i mogiły,
A z nich wyrasta s i l n e  życia zboże...
Bo Bóg, co siłą jest nad wszystkie siły, 
Złużył ją także pud ludzkie m ogiły...

I nasza chwała spoczęła w lnugile,
I plują na nią żelazni, ze stali,
Z miljonów piersi krwi spłynęło tyle..,
My własne grzechy w tej krwi obmywali... 
A gdy z m ogiły i z krwawego morza 
Trysły promienie i zabłysła zorza —
Wśród tych, co pluli, podniosły się krzyki: 
„Żelazem w piersi, bo to buntowniku...”

A jest Monarcha, co miecz w pochew wci-
[snął,

I wyrzekł: „Frawo niech idzie przed s iłą !“ 
A bunt, jak bańka mydlana, gdzieś prysnął, 
Choć kochać wolno, co jest pod mogiłą...
I zabłysł klejnot w brylantów o sło n ie : 
W dzięczność polaków w habsburgskiej ko-

[ro n ie !...

Na ziemi naszej — bądź więc pozdrowiony 
Następco Tronu króla i cesarza!
Biją tu dla Was serc polskich miljony,
Od bram pałaców, do progu nędzarza... 
Błogosławiony bądź wśród nas, po naszem u— 
Dajemy wszystko, toż dajemy wiele...
I niech do tronu, jak Ojcu Twojemu 
Droga miłością ludów się uściele !..

IJcra,

Zakotłowało sie...o
Tak jest, zakotłowało się wśród lwow­

skiej rzeszy adwokackiej, a jeśli mamy 
prawdę powiedzieć, kotłuje się już od dawna. 
Cóż dziwnego —  przeszło stu adwokatów 
we Lwowie, przy takich ciasnych stosun­
kach handlowych i ekonomicznych, jakie 
w m ieście i kraju istnieją, że się kotłuje 
w tym światku, który musi żyć i żywić się 
przeważnie z kolizji i ruchu interesów. Na­
turalnie, wśród tej setki lwowskich obroń­
ców, jest kilku tuzów, co zrobili, lub robią 
majątki, kilkunastu, którym się dobrze po­
wodzi i także dojdą do fortuny, a reszta, 
z wierzchu tylko polakierowana, wykłuwa 
zęby przed dobremi restauracjami, a po 
cichu w  garkuchniach się żywi. Ta reszta, 
czerpie mizerne swoje dochodziki ze spraw 
drobnych, po większej części dostarczanych 
przez źydków, pożyczających małe kwoty 
i w łaścicieli mniejszych kamienic, którzy 
są w  ciągłej kolizji ze swymi lokatorami. 
Otóż, zakotłowało się me wśród tego lakie­
rowanego biedactwa adwokackiego we Lwo­
wie, ale pomiędzy adwokatami o stanow i­
sku i fortunie... W związku z tern, jest 
sprawa przyaresztowania żydów w Mona- 
sterzyskach, o której jednak, choć dokładnie 
jesteśm y poinformowani, na teraz bliższych 
szczegółów dać nie możemy, bo śledztwo 
w toku. Odkładamy to więc na później. 
Nigdzie jednak takiej radości nie ma, z po- 
wodn zawikłania niektórych wybitniejszych 
adwokatów lwowskich w tę sprawę, jak
wśród tej w łaśnie rzeszy kolegów, któr/.y
całymi dniami wyczekują klijentów i do­
czekać się ich nie mogą... Zawsze to pe­
wnego rodzaju przyjemność, widzieć kłopot,

strach, lub poniżenie tych, do których się 
szczęście i pieniądze uśmiechnęły w życiu. . 
Swoją drogą, żeby naw et kilkunastu adwo­
katów lwowskich złożono z urzędu, to in ­
teresu najmłodszej generacji naszych obroń­
ców uie poprawią się, a me poprawią się 
dlatego, że najprzód poc wzgiędeir istotnej 
nauki, są nać wyraz powierzchowni, talentu 
krasomówczego nie mają. bystrości w skom ­
plikowanych in teresach nie posiadają, p rze­
konaniami prawdziwemi w życiu nie powo­
dują sir, a sumienność i pilność wiele pu- 
zostawia do życzenia... Niech tylko zapro- 
wau/.i się nowa procedura cywilna, nie na 
pisaninie oparta, jak  teraz, która proces 
Cywilny skróci o sto procent i wymagać 
będzie osobistej obrony adwokata — zoba­
czymy, co się porobi z tymi naszymi pana­
mi mecenasami, szczególniej najmłodszej 
generacji.. .

Artykuł szczególniejszego rodzaju.
Taki„ sobie studjum  niezwykłe, a zwykłe.

Nastały dziś inne czasy, to nie potrze­
buje dowodzenia, już choćby z tego powo­
du, że, co było, tu było, a co jest, to... jest. 
I cóż jest n. p.?

Ktoś powiedział —  pewnie francuz, 
bc franeuzi najwięcej mówią na świecie i 
eo prawda najwięcej ich słuchają, źe żołą­
dek ludzki jes t  główną usią. okułu której 
obracają się wszystkie sprawy tego świata,.. 
To fakt. A skoro to je s t  faktem, nie ulega 
także wątpliwości, że kuchnia jest najgłć 
wniejs/,ą insty tucją  ludzkości, a kucharze 
największymi ministram i świata... Ktoś zno­
wu powiedział, ta k ż e  zapewne francuz, że 
dziennikarstw o, je.-t piatem, czy szóstem 
mocarstwem w świecie. P roszę państwa, 
jeśli my głodni dziennikarze stanowimy mo­
carstwo światowe, 10 cóż dopiero stanowią 
ci, którzy ludzi sycą i utrzymują przy życiu.

Kuchnia ma swoją historję —  dlacze- 
g o ly  jej nie miała mieć? Wszystko m.t 
swoją historję, nawet paznokieć człowieka, 
który dawniej, gdy nie noszono butów, był 
gruby i uie' w zrastał  w palce, a dziś — 
ale to do rzeczy nie należy...

Kuchnia, ni mniej, ni więcej, tylko jes t  
dziś sztuką.

Oho! zawołają dziennikarze, aptekarze, 
aktorzy, doktorzy, malarze, muzykanci i 
inni mocarze...

Tak jest —  jest sztuka smaku. Jest 
ona dla podniebienia tem, czem malarstwo dla 
oka, muzyka dla ucha, czem poezja dla 
d u szy .. I tak, jak od wielu wierszy, nie 
przymierzając niewiast naszych, porywają 
mdłości, te same skutki sprawia sos zbył 
słodki i nie na świeżem maśle. Kucharz 
jest tedy artystą smaku.

To nie tak łatwo, jakby się zdawało 
temu szczególniej, co je i oblizuje się, p o ­
znać, czy zwierzyna jest w miarę upieczo­
na, umieć wymiarkować sos, zapach potra­
wy gęstość i ten wygląd na półmisku, któ­
ry robi tak miłe, tak przyjemne wrażenie, 
jak ładna aktorka, gdy na scenę wchodzi. 
Jest rzeczą pewną, że prędzej, czy później 
doczekamy się akademji kucharskiej leży 
to w interesie ludzkości, a, można być tak­
że pewnym, że nie dalej, jak na początku 
przyszłego wieku, który już zagląda nam 
w oczy, kucharze tak samo będą przyjmo­
wani na członków zwykłych, honorowych, 
nad zwyczajnych i korespondentów wszel­
kich akademij umiejętności, jak  wszyscy

in n ; ucz-ni literaci i artyści. Jes t  tylko 
kwestją Czasu otworzenie fakultetu kuchar­
skiego na uniwersytetach. Sztuka kucharska 
dziś oddaje wielką usługę., medycynie Tak 
je s t  (jrdyby nie ona, nie byłoby tysiąca 
chorób, a ztąd medycyna dla wiedzy swojej 
ma nie przebrane kopalnie. Tak, jak  daw ­
niej nie znane m nóstw a potraw, k łś ie  ze 
smakiem, a naw et łakomstwem dziś po­
chłaniamy, tak n ieznane i nie odczuwano 
tylu, a tylu przeróżnych chorób i dolegli­
wości cielesnych, na  które dzis przeciętnie 
człowiek cierpieć musi...

Z jednej s trony tedy sztuka kucharska 
uprzyjemniając człowiekowi życie i odży­
wiając jego wyczerpujące się ciało, z d ru ­
gie,,, jes t  jakby główną pomocnicą nauki 
medycznej. .

Tak je s t  szanowni czytelnicy.
Człowiek rodzi się, żeby żył — żyje, 

żeby jadł — je, żeby chorował, a choruje, 
żeby umarł...

Nadto, nikt nic mądrzejszego me wy­
nalazł i nie wynajdzie.

T e a t i*.
Z łoty  pa jąk  — jestto cztero-aKowa ko- 

n edja niemiecka Schontan’a, którą w dość do­
brem tłómaczeniu polskiem w ty ik  dniacu 
przedstawiono na scenie lwowskiej. Wesoła 
to robota i dość zręczna, żywo przypomina­
jąca francuskie wzury i właśnie dlatego brak 
jej... autorskiej oryginalności... iTuiejsza, 
zresztą, c to - wolimy pewne naśladownic­
two w samej r o  b o c i e ,  aniżeli ów ciężki 
dowcip niemiecki, który światowycl cech 
nigdy nie posiada. Wartość tej komedjf, pod­
niosła wyborna gra naszych artystów Pano­
wie: Kasprowicz, Kwieciński, Frenkiel, Woi- 
dałowicz zbierali i słusznie sute oklaski. Z 
pań, odznaczyła się, szczególniaj, pani 
Kwiecińska, która  mając wybitniejszą rolę, 
roztoczyła istne skarby wdzięku i finezji 
artystycznej — inne role wypadły dobrze 
i dopełniały harmonijnej całości.

Cyrk pana Sidolego, który w początsacii czer­
wca zawitał do naszego grodu i w drewnianej 
budzie na placu Ca s - t r n m rozłożył swoje 
pęnaty, z początku sprowadzał tłnmy publi­
czności — niebawem jednak gasnąć począł za- 
pałdo okiełzanych rumaków i . . nieokiełzanych 
clown’óW i ainazonek... Dziś cyrk nie stawia 
sobie pomyślnych horoskopów na przyszłość i 
zdaje ślę nawet że krócej nas uszczęśliwiać 
będzie, an.zeilmial pierwotnie zamiar... Zaśpie­
wamy mti: a kiedy odjeżdżasz, bądźże zdrów 
o naszej przyjaźni... jak chcesz — m ów !..

Telegramy „Iskry".
Radym no. Czem chata bogata, tem rada ̂  

więc posłaliśmy wam doskonałe postrunki 
na jarmark ze Spółki powrożniezej. Naj­
tęższy chłop może się na nich wieszać — 
nie urwie się z pewnością...

Na te ciężkie czasy dobry, a może i stosowny 
tei: przemysł krajowy... Po jarmarku Iwo wskim, 
może ktoś popróbuje siły tego konopnego fabry­
katu z Radymna. (Przypisek Redakcji).

Złoczów. Uchwalono na radzie miej­
skiej tutejszej, any duie, w których możua 
załatwić interes w magistracie, była wywie­
szona chorągiew na kominie, bo nigdy n i­



kogo nie można zastać... Buduwniczy m iej­
ski L imanowski zakłada sztuczną w ylęgar­
nię kurcząt bez kur. bez jaj i bez pieniędzy.. 
Nowy wynalazek.

P rzem yśl Miał tu miejsce smutny wy 
padek. Do ralinerji pewuyeli dwóch żydów 
zajechano w godzinach popołudniowych do­
rożką z której, wysiadło dwóch panów. 
Właściciele sądzili, że to urzędnicy skarbowi 
przybyli na  rewizję i tak się przelękli, że 
jeden z nieb zaniemówił, a drugi wybiegł 
i nigdzie go znaleść nie było można. D o­
piero dziś wraca mowa jednem u — pierwsze 
słowo, jakie wymówił było: r a n i s z .  D ru ­
giego znaleziono nareszcie za Zasaniem  na 
drzewie pod bocianim gniazdem gdzie, 
aby go nie poznano udawał bociana i klekotał.

N ow y Sącz. Pomimo, że wybrano, jak  
wiadomo, nowego burm istrza  i pomimo, że 
się nazywa Slavik, ptaki, jak za dawnego 
burmistrza, nie chcą się gnieździć w nuwo- 
założonym ogrodzie miejskim.

K raków . Kazimierz Bartoszewicz z a ­
k łada nowe pismo pod ty tu łem : I  strzyże  
i  goli. P rzy  wyborach do rady ifciejskiej 
stańczycy mówią, że zwyciężyli i opozycja 
także woła, że zwyciężyła — jednem  sło­
wem, zwycięztwo powszechne przypomina- 
ące rycerski epizod: „Jam  w nogi, a on 

u c ie k ł ! Sekre tarz  Szkoły Sztuk p ięku /ch  
Gorżkowski, wymalował obraz przedstawia­
jący Cztery n itki na krzyż. Lubicz, tu te j­
szy aktor, powrócił z Tunisu, przywiózł so­
bie ładną afrykankę i zaangażował ją  na 
scenę krakowską —  w skutek tego gościa 
z Afryki w niby — rodzinie Lubicza n a ­
stąpiła gwałtowna scena niby -  m ałżeń­
ska afrykanka odgryzła nos nibymał- 
żonce Lubicza i połknęła go — poezem 
gwałtownej dostała d ja r j i  i umarła. Lubicz, 
przynajmniej, na razie, postanowił wstąpić 
do klasztoru i w tym celu odnióoł się jo  
informacje do Synodu w Petersburgu. Sa- 
chorowski, sekretarz teatru krakowskiego 
wyczerpawszy wszystkie sposoby szkodzenia 
operetce lwowskiej, zaczął nosić po mieście 
tablicę na wysokim drągu —'  na tablicy 
wielkiemi, literami napisano: , ,0  re ta  jaka  
zła o p e re ta :“ . W szkole sztuk pięknych, 
w klasie malarskiej przy drzwiach zam knię­
tych dano tem at do rodzajowego o b ra z u : 
Całowanie się djabła z aniołem.

Stanisław ów . BurmisLrz Dr. Kamiński 
wydał okólnik do radnych, że za używanie 
na  posiedzeniach wyrazów : K u żd y , wielgii 
cy, przez p rryczyn y , i t. p będą nakładane 
kary pieniężne, za które kupować się będą 
g ram m atyki dla radnych. Ogólne wśród 
radnych niezadowolenie.

Skałat. We dworze u panów Rosento- 
cków, wydano służbie rozkaz, aby przez 
dzień koty były wiązane na sznurku i gło­
dzone, zeby tym sposobem lepiej myszy 
w nocy tępiły.

Skry imorystyczne i liebM arystfone.
Ju ż  to nuwet nieincy, choć to niemcy, 

nie są zupełnie wolni od epidemji umysłowe;. 
Początki jej datnją się n nich nawet od 
dawna... Obecnie jednak te zjawiska gene- 
ryczne, poczynają się specjalizować Czytamy 
np. w jednej z gazet niemieckich ogłoszenie 
następnjącej t ieśc i:  „Konknrs. Z uwagi na
powszechny potop, który wkrótce nastąpi, 
postanowiłem zbudować arkę znpetnie we­
dług; systemu Noego, 300 łokci długą, a 80 
szeroką. Na. ten cel potrzebuję jednak około 
30,000 ma.ek, a dla uzyskania t(go fnuduszn 
gotów jestem wsląpić w związki małżeńskie

z panną ładną, ośmnastoletnią". Czyż to nie 
ciekawy obłęd, który się zdradził jnż w tem, 
że niemiee, będąc niemcem, zapłacił jednak 
z.i ogłoszenie, z którego żadnego przecie nie 
mógł się spodziewać rezu lta tu?

W restauracji:
Codzienny gość zbliża się do bufetu, gdzie 

prezyduje gruba jejmość.
J a k ie ż  tu niedbalstwo, podano mi 

przegniłą gruszkę.
Pro-zę pana, ja  teinti nie winna — 

przecie mnie tam nie było.
— Jeszczeby tego brakowało!...

P an  M., wracając wieczorem do domu, 
zostaje napadniętym przez złodzieja, który 
sięga ręką do jego kieszeni,

Poznaję cię p ta szkn! To ty wczoraj 
nkradłeś mi zegarek.

— Myślałem, że pan sobie kupiłeś już 
drugi, odpowiada niezmieszany amator cu­
dzej własności.

P rzy  wyjściu z koncertu.
Jaka cudowna ta melodja z tonu fe

— O przepraszam, to było sol .
— T a k jaka  szkoda!

Córka gospodarstwa domu siada du for­
tepianu — całe otoczenie wyczekuje z n ie ­
cierpliwością uderzeń mistrzowskich biegłej 
amatorki.

Długie milczenie.
Matka intodej artystki zaczyna się nie­

cierpliwić.
— N& co tyle tyachania —  szepcze jej 

do ucha. Czego się boisz moje dziecko, bądź 
odważna, trzymaj się rękami i nogami taktu.

—  To niemożliwe mamo, bo sztuka jest  na 
Cztery ręce — o nogach nie ma mowy.

Niewinność młodego wieku.
W pewnym pensjonacie żeńskim w  Pa 

ryżu, kazano napisać wypracowanie, które 
miało za tem at:  „Powrót marynarza.11

Jedna z panienek w następujący sposób 
wywiązała się z zadania.

Powrót marynarza,
Po trądach i niebezpieczeństwach, które 

trw ały  dwa lata, marynarz powrócił naresz­
cie do domn i mógł uściskać żonę i dzieci. 
Jak aż  była jeg o  radość i zadowolnienib.'... Odjeż­
dżając zostawił dwoje dzieci — po powrocie 
znalazł ich troje. .

N A D E S Ł A N E .
Od niedawnego ezasn spostrzegamy w tu ­

tejszych pismach oećziennych ogłoszenia o 
h y g i e n i c z  n y  ch  s u c h a r k a c h  i Chle­
bie Grahama z piekarni p. M. Czyżeka,
Postanowiliśmy przeto przekonać się o ile te 
sucharki są hygienicznemi i aby to skonsta­
tować udaliśmy się osobiście do piekarni p, 
C/.yżeka, przy ulicy żółkiewskiej, gdzie t a ­
kowe są wyrabiane. Tam przekonaliśmy się. 
że pan Czyżek jest  i zlowiekiem fachowo nie­
zawodnie bez porównania lepiej wykształco­
nym aniżeli wielu innych fachowców. Długi
czas bawdł on za granicą, aby się przypa­
trzeć sposobom wypiekania tam chleba i bu­
lek j trn.że wj uczył się metody Starka,
k órą z isrosownje ćio wypiekania sucharków 
i chleba Grahama. Sncharki owe wypiekane 
bez masła i mleka, kouserwnją się przez cały 
lmk i rzeczywiście są dla cierpiących na żo­

łądek pużywieniem nader zdrowem i dobrem. 
Co zaś de chleba Grahama wystarczy po­
równać go z innym takfmże ehlebem, aby się 
przekonać o ile jest lepszym. Ohleb ten na- 
wet, w stanie zupełnie świeżym, wsprost z 
pieca, nie ma owej niemiłej i niezdrowej lep­
kości jak inne. To też polecamy wszystkim 
pieczyw > pana Ozyżeka, jaku uader zdrowe, 
w przekonaniu, że czynimy tem przysługę 
wszystkim interesowanym, za którą będą nam 
wdzięczni. (4148-1-1)

Hągiena zdrowia.
Nie pot-Łobujemy, zdaje się dowodzić, 

że w dzisiejszem naszem społeczeństwie, 
skarłowaciałem pod względem fizycznym, 
tylko ćwiczenia gimnastyczne mogą poweto­
wać te stra ty i krzywdy jakie nieraz natura 
nam wyrządza. Zakład taki we Lwowie, nie 
tylko ma rację bytu, ale zasługuje na ser­
deczne ze wszech miar poparcie. Dowiadujemy 
się też, że znany w naszem mieScie od dłuż­
szego czasu p. E. Madejski, który nied .wno 
przeniósłszy się na ul. Piekarską 1. 21. u rzą­
dził swój zakład ortopedyczno-gimnastyczny 
ze wszelkiemi wymaganiami postępu dokonał 
w tych czasach kiika szczęśliwych kuracji, 
i oddał wdzięcznym rodzicom dzieci zupełnie 
zdrowe, proste i naturalnie rozwinięte. Czn- 
jemy się też w obowiązku, podnieść ua tem 
miejsce zasługi p. Madejskiego — pracując 
Uczciwie i sniuieume, oddt-je ou prawdziwe 
przysługi naszemu spjieczeństwu.

T a j e m n i c e  n a s z e g o  o r  g a n i z- 
m u. Poddczas roku oddziela k-ew nieustan­
nie nieużyteczne części, które jeśli nie zo­
staną na czas usunięte z ciała, sprowadzają 
najrozmaitsze częstukroć cię kie choroby 
Na *io3nę i w jesieni jes t  właśnie właściwy 
czas, aby osadzające się w ciele zbyteczne 
i tamujące czynność pojedynczych urgauów 
sok i części, za pomocą regularnej, dla ciała 
nieszkodliwej kuracji przez przeczyszczenie, 
usunąć, nnikająe tym sposobem innych cier­
pień, wskutek zalegania tych szkodliwych 
części mogących być wywołanemi Nietylko 
cierpiącym na niestrawność, obst-ukeje, zdę- 
cia, wyizuty skórne, udeizenia krv. i, zawrót 
głowy, ociężałość i utrudnienie członków, hi- 
pochoudrję, histerję, heinuruidy, bóle żołądka, 
wątroby i je li t  ale także zdrowym lub za 
zdrowych się mającym niemoże się dość do­
radzać, ów kosztowny, czerwony, życiodajny 
sok wypełniający nasze żyły i żyłk* w całej 
czystości i sile przez regularnie przeprowa­
dzoną kurację utrzymywać. Jako  najlepszy 
środek do tego polecają się aptekarza R. 
Bi nd a szwajcarskie pigułki, które również 
przez pierwszorzędne medyczns znakomitości 
jako nader skutecznie i niezawodnie, a n ie ­
szkodliwie działające gorąco bywają ?aleca_c 
Dostać je można w aptekach po 70 centów 
pudełko. (3998- 13— 13)

Jedna z najlepszych, najprzyjemniejszych i naj­
wygodniejszych, .1 est niezawodnie kawiarnia pana 
H E K SL A przy ul ey Teatralnej, naprzeciwko gma- 
ehn teatralnego. Urządzona elegan ko —  posiada 
wszystko co tylko gościom może służyć do uprzy­
jemnienia, jak bilardy, mnóstwo czasopism i t. p' 
Przytem napoje, trunki wszelkiego rodzaju są wy­
borne i tanie. W łaśc ic ie l  tej kawiarni p. Heksel,  
u mnóstwa gości, którzy tę kawiarnię odwi&zają, 
zjednał sobie powszehne uznanie, na co ze wszech 
miar zasługuje, 4141 1-1

Browar Jana Kleina we Lwowie na Pohu­
lance poleca piwo butelkowe najlepszej ja- 
keści i odseła takowe w ilości 10 butelek 

w obrębie rogatek do domu.
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Apteka ZYGMUNTA RUKERA we Lwo­
wie poleca skład wszelkich środków leczni­
czych. Ziółka piersiowe Seeburgera, wyborny 
środek przeciw kaszluwi i innym chorobom 
płacowym. Cena pudelka 20 et. Specyfik na 
nagniotki, gubi nagniotki i narośle skórne 
szybko i bez bolu, cena flaszki 50 centów. 
Algifon, najlepszy środek od bolu zębów, 
cena flaszki 50 ct. Koniak kuracyjny praw­
dziwy francuski. Wino malaga, lezznicze i 
dla rekonwalescentów. Wszelkie środki z fa­
bryki Richrera, oryginalne z kotwicą : Pain
Expeller Sarsaparilian itd. Proszek na wszel­
kie] owady ze składn Zacherla, Ardela i 
Talma. Balsam pragski prawdziwy z kla­
sztoru Kapucynów. Balsam żyda Dra Rosy 
i Esencja życia Kiesfera. Bargera i Fanty 
mydła lecznicze jak i dziekciowe, siarczane 
ichtyolowe, tymolowe, merburialne itd. Piwo 
zdrowia słodowe Hoffa i piwo dietetyczne 
Strachnickyego. Cukierki i czekolada słodo­
wa Hoffa. Cukierki na kaszel babkowe 
(Spitzwegerich) figowe, z ziół karpackich, 
mchowe, słodowc-miodowe Pietscha (Nie ka­
szlaj !) i inne. W strzykiwania i kapsnłbi Ma- 
tico, Grimanlta i Rasela własnego wyrobu. 
Kapsułki smołowe, Luyot, Barberon i Olin. 
Mączka dla dzieci Ncitlego, Łiebiga i Rich­
tera. Maść cudowna hambnrgskka — maść 
domowa Eragnera z Pragi. Olej rybi „Dorscli* 
z fab yki Maagera, Derocque i we własnem 
opakowaniu. Plgnłki rozwalniające św. E l­
żbiety, uniwersalne Peerliofera Redliugera, 
Canonera, Brandta. E k s trak t  Stilkera i pi­
gułki St igla. Krople Marjacelskie i św. 
Jakóba. Najwięk zy skład przyrządów le­
karskich i chirurgicznych jako to : klyzo- 
pompy, przyrządy Esmarcha, pończochy z gu­
taperki, respiratory, rozpylacze, cieplomierce, 
i t. p. Wszelkie preparata z gumy.

Opatrunki chirurgiczne prof. Listera. 
Waty, jnty i gazy, karbolowe, salicylowo i 
jodoformowe, opaski lniane, flanelowe, baweł­
niane (Calico) gazowe i gipsowe. Wielki

skład ś odków toaletowych. Pachniilło w każ­
dym gatuuku, puder ryżowy własnego wyro­
bu (zupełnie nieszkodliwy) puder paryski 
i inny, woda anaterynowa do ust własuego 
wyrobu, Poppa i innych. Crem glicerynowy, 
balsam brzozowy, glinka amerykańska, Ra- 
vissante, mydle hygieniczne i toaletowe, fa r ­
by du włosów. Rosa piękności wyborny śro­
dek dla upiększania płci, cena flaszki 1 złr. 
30 ct. Fabryka wody sodowej. Fabryka 
ekstraktów znpowych. Skład wszelkich ma- 
terjałów aptecznych. Cenniki na żądanie bez­
płatnie i franko (4145— 1— 1)

Hotel Kuhna poleca p. t  publiczności 
pokojepo cenach umiarkowanych z usługą 
starąnna ul. Karola Ludwika we Lwowie.

Nabiał wszelkiego rodzaju w najlepszej 
jakości z folwarków Niesłuchów i Żelechów  
dóbr br. Tadeusza Dzieduszyckiego, z fol­
warków Staresiołu, Wyźniany i Kurowice 
dóbr H. hr. Alfreda Potockiego, z folwarku 
Kozłów dóbr WPana Kielanowskiego z fol­
warków Biłka królewska dóbr WP. Dien- 
heim Brochockiego, tudzież z Uszyć od 
W P. M achnowskiego poleca Mleczarnia Ha­
licka przy ulicy Batorego liczba 30 tudzież 
skład nabiału i mleczarnia przy ulicy Ko 
pernika 1.18 wchód także od ulicy Cichej 1. 2,

Edward Schilling
we Lwowie, ul. Halicka 1. 16. MAGAZYN 
n o w o ś c i  d l a  d a m  i d z i e c i ,  oraz 
przyborów do szycie ha ftów itd. Wielki wy­
bór najnowszych koronkowych, jedwabnych 
i mułowych Tichns, kryz do obszywania 
sukien, kołnierzyków, manszetów, fartusz­
ków, spodnie (halek filcowych, włóczkowych 
morowych i krotonowych. G o r s e t y  fran ­
cuskie, rękawiczki skórkowe, jedw abne i ni- 
ciane, p a r a s o l k i ,  deszczochrony, chuste ­
czki włóczkowe i jedwabne na szyję, chus­

teczki do nosa, kaftanik:’ trykotowe, wełnia­
ne, kamizelki damskie, kamasze włóczkowe. 
N a r z u I k i balowo i w a c h 1 a r z e. W stąż- 
ki, aksamitki, koronki, gazy, iiuzje, mule 
muszliny, organtyny, podszewki. Wielki wy­
bór najnowszy.:]) g u z ; k ó w oo sukien. 
Guziki do bielizny, rogi do staników, stalki 
na metry i dc turnlur. S z l a r W  haftowane 
Bawełna, biała i w rozmaitych koloraeh do 
haftu, bawełna i nici królewskie do robie­
nia pończoch, włóczka, zaczęte hafty .

Prawdziwa woda kolońska. Perfumy 
prawdziwe francuskie i angielskie, mydełka 
kosmetyki i wiele innych w zakres tego 
handlu wchodzących artykułów S k ł a d  
k a r t  do  g r a n i a .  Ceny sta łe  i najniższe. 
Zamówienie. z prowincji uskutecznia się 
najdokładniej, odwrotną pocztą.

R U D O L F  MA N N
we Lwowie plac Kapitulny 1. 1. naprzeciw  
kościoła Archikatedralnego rękawicznik i 
bandarzysta poleca swój skła bandarzy ru- 
pturowych wszelkich systemów ze spręży­
nami lub bez sprężyn, pasy brzuszne, gor­
sety ortopedyczne, ramiąuzka do prostego 
trzymanie. się, sztuczne nogi, szczudła, poń­
czochy elastyczne i do sznurowaniu, suspen- 
zorja, recypienty, prześcieradła gumowe 
nieprzemakedne i skórzane, poduszki gum o­
we do napełniania  powietrzem i ze skóry, 
woreczki na  lód, wstrzykawki, hegary  kom­
pletne. bandaże płócienne1 flanelowe i ela­
styczno Dr. Mastiniego, waty Dr. Brunsa, 
gazę jedofonnową i wszelkie przyrządy h i-  
rurgiczne Wszelkie bandaiffe podłóg o rdy­
nacji pp. lekarzy uskutecznia się jak  na j­
starannie j;  przytem poleca się skład tow a­
rów rękawiczniczych własnego wyrobu 
Bandaże rupturowiv ze sprężynami lub bez 
sprężyn. Skład opatrunków chirurgicznych. 
Rękawiczki własnego wyrobu

MAŃKOWSKI A.
we Lwowie, przy ul. Halickiej 1. 17. n. 10 miasto 

40-ty rok istniejący 
handel korzeni, herbaty, delikatesów i win, odznaczony na 

wystawie krajowej rolniczo-przemysłowej w roku 1877 
M E D A L E M  Z A S Ł U G I

za konserwowane wina, wyrób marynat i konserwów.
Utrzymuje wszelkie lepsze gatunki

LiŁcleró-w* i w ódek 
W I N A

Je s t obficie zaopatrzony w najw yborniejsze to w a ry , 
które stosownie do jakości sprzedaje po cenach najniższych.
a m ianow icie: s ta re  węgierskie, francuskie z firmy Lalanda 
i Spł. dostawcy dworu c. k. austro-węgierskiego i król. 
włoskiego, szampańskie Louis Roederer, Veuve, Cliquot, 
Moet JL Chandon, Monopol Heidsieck i spółki i Gibert,
austryackie, dalmatyńskie, styryjskie, siedmiogrodzkie, wę­
gierskie, możelskie. reńskie, hiszpańskie, portugalskie, w ło­
skie, greckie, cypryjskie, z różnych wysp i z Przylądka do­

brej Nadzieji.
Zarazem oznajm iam  w y  sprzedaż w in  
starych osobliwie węgierskich, p rzy  
których p rzy  w iększym  odbiorze opu­
szczam stosowny procent, dodając go 

w  tern samem gatnnkn.
D E L I K A T E S Y  i  R Y B Y

najrozmaitsze : 
angielskie, francuskie, niemieckie, włoskie i zamorskie.

HERBATĘ CHIŃSKĄ
przechowaną w oddzielnie urządzonym magazynie.

G o d z i e n  ś w i e ż e  d r o ż d ż e .
O o śniadań osolmy pokój.

KAZIMIERZ LEWICKI
W E L W O W IE , U LICA TRYBUNALSKA LICZBA 6. 

G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  G a l i c j i

Porcelany, Szkła i towarów mięszanych
Maszynki do kawy całe porcelan.

z nowemi porcemnowemi patentowanemi sitkami.
Cena od jednej sztuki:

4 —  —
8 — 20
2 -  50
2 — 20
1 -  80
1 — 40
1 —  20
1 — —

W zystkie części składowe, jako to: wieczka sitka, wierzchy i 
spody, sprzedaje się także osobno pojedyńczo.

Są także na składzie maszynki do kawy, spody porcelanowe 
wierzchy z żółtej blachy w różnych wielkościach

Samowary rosyjskie w różnych wielkościach.
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Odpowiedzialny za redakcję i wydawnictwo Fr. Ks. Kowaliszyn. Z drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J. M i f t ! g


